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TYGODNIK
ZIEMI S A N O C K I E J

Prenumerata z przesyłką wynosi:
r o c z n i e ....................................... 8  kor.
k w a r t a l n i e  2 ,

JTnmtr pojrdgnezg 2 0  hal. 
do nabycia w Sanoku — w „Kramie* 
T. S. L., w  księgarni K. Pollaka, i w 

trafikach.

W ychodzi w każda sobotę wieczorem.
P renu m eratę  i o g ło szen ia  przyjmuje K asa Z aliczkow a

/ f i  ■ •rr’ j
w S a n o k u  (u lyJag^lłcJilskjf,^^.) i R e d a k cy a  w Księgarni.

B ^ ^ t D A r ^ u l ^ C O M I T E T .  ^
L isty  ad reso w a ć  naljbzy do  R edakcyi.

Ceny ogłoszeń:
za wiersz l-szpaltowv — lub jego 
miejsce — drobnym drukiem (peti­
tem) 10 hal.; w rubryce „Nadesłane* 

20 bal. od wiersza.

Rękopisów się nie zwraca.

Sprawa wywłaszczenia.
Pod naciskiem liakatystycznym  zd e­

cy d o w a ł  się rząd pruski na zasto­
sow anie  ustawy W)  wlaszcznjącej w tein 
przekonaniu, że przez okazanie swej 
brutalności, osłoniętej pozorami praw o­
daw stw a, steroryzuje ludność polską i 
odstraszy ją  od euergicznej obrony  
swojej odrębności narodowej. Spotkał 
s ię  jednak  na razie z zupełnym  zaw o­
dem , g d y ż  społeczeństw o nasze pod  
w p ły w e m  naruszenia zasadniczej p od ­
stawmy, na której opierają się państwa  
n ow oczesne  —  odpow iedziało  bardzo 
rozum na akcyą.

Oto ziem ianie p olscy  z ca łego  W .  
ks. Poznańskiego  i Prus K rólewskich  
zjednoczyli s ię  w postanowieniu jedno- 
m y śln e i  i wytrwałej obrony zagrożonej

ziemi ojczystej —  opustoszały  odrazu  
uczęszczane jeszcze dotąd przez P o la ­
ków sklepy i lokale niemieckie —  w y ­
cofano poczynione już w fabrykach  
niemieckich zam ówienia z powołaniem  
się na ustawę wywłaszczającą, a rów no­
cześnie posłow ie nasi w sejmie pruskim  
napiętnowali tę cyniczną robotę haka- 
tystów  niemieckich.

J ed n ą  z najcharakteryst.yczniejszych  
m ów  w ttj sprawie, w y g ło szo n ą  30. 
października h. r. w sejmie pruskim  
przez posła Korfantego, przytaczam y  
na tein miejscu:

„W  chwili, gdy ludy chrześcijańskie  
na Bałkanacł), otoczone sym patyą  
w szystkich  uczc iw ych  żyw io łów  świata  
cyw ilizow anego, mzrachow ują się ze 
sw ym  gnębic ie lem , rz^J pruski ozy ni 
kruk, który depce nogami prawa in ­
nych  narodowości, (sprzeciwy na pra­
w icy  — potakiwaniu n*. lawach polskich).

Rząil czyni po raz pierwszy użytek z 
t zw. prawa w ywłaszczenia. Kom isya  
kolonuacyjna  postanowiła w yw łasz­
czyć cztery dobra polskie. W łaś­
cicielem jednego  z nich jest potomek  
żołnierza, który na p o lu  bitwy pod  
K ralowym  Hradcem za szczególną w a­
leczność aw ansow ał na porucznika  
(g łosy  u P o lak ów : S ły szy c ie?  Słuehaj- 

!), drugie n ależy  do wdoWy zcie
dziećm i m ałoletn iem i (wołania na 
ławach po lsk ich : Pfuj!). Z powodu  
1 .700  hektarów mają hyc  naruszone  
najświętsze zasady uporządkow anego  
ustroju państw ow ego. N a  c e l e  k o l o -  
n i z a c y j n e  u ż y t y c h  b ę d z i e  827 
h e k t a r ó w ,  n a  k t ó r y c h  o s i e d l i ć  
m o ż n a  75  c h ł o p ó w .  D otych czas  
rząd wzdragał sie naruszyć naszą w ła ­
sność, teraz atoli poddał s ię  naciskowi  
d yszącego  zem stą hakatyzmu. Krok  
rządu jest  w ysz  dzeniem tego, co do-

M. N A W A R S K I .  4)
• —i"-' --   _  •

Gazownia miejska w Sanoku.
— —

F ab ry k ac ya  guzu r. zpada  się na 4 cz ęś c i :
1) właściwe wygazowanie węgla w piecach 

r e t o r t o w y c h ;
2 ) chłodzenie,  p łuka n ie  i czyszczenie,  

o ra z  pomia r  g a z u ;
’6 )  z i ^igazynowanie  gotowego do uży tku 

gaz u  w zbiorniku ;
4)  rozprowadzen ie  gazu do konsumcyi  

w sieć r u r  i na miejsce przeznaczenia
Wy gazowanie  węgla odbywa się w ten 

apoBÓb, że węgiel  w r e t o r t a ch  poddaje się 
suche j  des ty lac j i  przy szczelneiu zamknięc iu  
1 wysokiej t empera tu rze ,  przez palenie koksem,  
w sku tek  czego kominy nie wydają n ieprzy­
j e m n eg o  d la  otoczenia dymu.  Nas tępn ie  gasi 
s ię  koks  uzyskany z r etor t ,  k tóry częściowo 
zużytkowuje się d la  własnej  potrzeby,  a czę­
ściowo się sprzedaje .  Odpowiedne u rządzenia  
do zw al a j ą  wykonać ł adowanie  ma te rya łu  
p r zez  j ednego człowieka.

G az  surowy,  który się wywiąznje w r e ­
t o r t a ch ,  z^wiem jeszcze maź,  amoniak,  kwas 
s i arkowy i węglowy,  naf tal inę i cyan.  Przez 
s tosowne prowadzei . ie gazu t ak  zanieczyszczo­
neg o  przez odpowiednie naczynia oczyszcza 
s ię  go z g rubs za  z wody amoniaka lne j  i mazi,  
poczyni  wp rowadza  się do  apa r a tów celem 
d o k ła d n e g o  oczyszczenia.  Najpierw odbie ra  
s i ę  mu te  same składu.ki ,  a  nad t o  naf ta l inę

przez oz.ębieme do 12 — 15°C, poczem płucze 
się w płuczce z r esz tek mazi  i amoniaku.  
S tąd  przechodzi  gaz do oczyszczalnika,  gdzie 
specyalnu masa  z t rocinami  odb ie ra  mu s ia rkę  
i cyan.  Masę tę p rze rzuca  się od czasu do czasu 
w powiet rzu,  a skoro wskutek za wi t lkiej  
zawar tości  obu czynników s ta j e się n ieuży­
teczną.  sp rzedaje  się j ą  f ab rykom chem icz ­
nych przetworów.

W ten s| io8Ób oczyszczony gaz p r zec ho­
dzi przez gazomierz  celem poni aru ilości 1 
j akośc i  do zbiornika.  Zbiornik posiada za ni 
knięcie wodne i j e s t  s t i sownip  ogrzany.

Gaz  przeznaczony  do konsumcyi  p r / e-  
ihodz i  ze zbiornika przez, r egula tor ,  który 
równoważy ciśnienie spowodowane nierówno­
mie rnym poborem gazu z mias ta w każde] 
chwili i c iśnienie to odpowiednio redukuje.

J a k  widzimy z powyższego,  uie mamy tu 
do czynienia z żadnymi odpadkami ,  ani  wodą 
t. z. użytkową,  gdyż każdy p r o d u k t  pogazo­
wy zostaj e zbyty.  Wodę amoniaka lną ,  siarkę,  
cyan,  sp rzeda je  się f abrykom na amoniak ,  
salmiak,  kwas Biarkowy i t. p., koks i maź 
zna jdu ją  odbiorców na miejscu.

Począ tkowa  p rodukeya  wedle p rzyp u­
szczalnych obl iczeń i kwestyonaryuszy obli­
czona na 700 m s gazu może być odpowiednio 
powi ększona,  bez nadzwyczajnych inwestycyi 
aż do podwójnej  p rodukcyi  1400 m s, gdyż 
z góry liczy się na wprost  gwał towe p o ­
większenie konsumcyi ,  k tóra z natu ry  rzeczy 
w pierwszych l a t ach  nie może mieć całej

ilości konsumentów.
Dla takiej  zwiększonej podwójnie p r o ­

dukcyi  1400 m s dodaje  się (do 5) j e szcze  
2 r etor ty ,  k tó re  ma ją  p rzewidz iane  pomi e ­
szczenie.  W’ oddziale  dln apa ra t ów  je s t  również 
odpowiednie miejsce dla d rug iego chłodnika,  
oddzielaczu,  drugiej  płuczki  1 t r zeciego oczy- 
szczaliiikit.  W zegarach nadto  i gazomie rzach 
zastosowuje się mechaniczne wysysanie,  t ak 
że zak ład nie będzie po t rzebował  żadnych 
przybudówek.

Koszta p rzypuszczalne  t akiego zak ładu  
gazowego wynosiłyby 300.000 kor.  nie wli­
czając w to kosztów na zakupno g runtów,  
j e d n a k  z knmple tne m urządzen iem i oświe-- 
t leniem mias ta kand e l ab ram i  ulicznymi.

Z krótkiego  tego p rzeds tawienia widzimy 
j a s n o  i dowodnie,  j ak sprawa t a  j e s t  ważną 
d la  naszego mias ta ,  t o t e ż  niech mi wolno 
będzie odsłonić r ąbe k  t a j emnicy  1 zapewnić ,  
że mias to  nasze widząc n iepomie rne korzyści  
wynikające z budowy t akiego za k ładu  szcze­
rze  się t ą  s p r aw ą  zajęło 1 j u ż  w niedalekie j  
przyszłości  pomyśl i  o pot rzebnych  funduszach  
na zreal izowanie swego p rojektu.

Chodzi  tu przedewBzystkiem o s p o r zą ­
dzenie fachowego p lanu i kosztorysu,  o raz  
p lanu  f inansowego,  k tó r ych  wykonan ie  
poruczy się f achowym si łom krajowym,  a  
bezs t ronn ie  i przychylnie usposob.onym dla  
spraw gazownictwa w kraju.

Należy żądać we wszystkich sklepach 1 trafikach d naŁW . 5% od sprzedaży brutto przeznaczono na przy-
. . . • . . . .  • • . i ^  m . tułek dla W eteranów z r. 1863. do dyspozycyi

papieru listowego, tutek i bibułek cygaretowych £  1 p°d ^ t r o i ą  Komitetu jubileuszowego
wyrobu jedynej w kraju fabryki: H  - 1863 1913.
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2 T Y G O D N I K  ZIEM I S A N O C K IE J  z dnia 10. listopada 1912.

tychczas wśród ludów ucyw ilizow anych  
uchodziło za prawo.

Ż yjem y pod panow aniem  gwałtu ,  
naszą narodow ość uciska się, wyzuw a  
s ię  ja  z jej własnej zu-nii, rujnuje się  
nasz dobrobyt, pragnie się zniszczyć  
naszą kulturę, występuje się przeciw  
polskości, gd yż  ludność nie wzdraga  
się przed największem i ofiarami, aby  
s ię  tylko utrzymać jako naród. G dy  
król pruski zajął cześć  ziemi polskiej, 
wówrczas p o w ied z ia ł: 1 w y macie swoją  
ojczyznę! Będziecie wcieleni do mojej 
monarchii, ale nie potrzebujecie zapierać 
s ię  waszej narodowości. W asza mowa 
może być używ ana obok naszej, każdy  
l ’olak stosow nie d<> sw ych  zdolności 
dopuszczony  będzie do w ą g ^ tlf ich  u- 
rzędów'. J a k i ż  s z a c u n e k  m o ż e ­
m y  md a d  d l a  p a ń s t w a ,  d l a  k t ó ­
r e g o  s ł o w a  k r ó l e w s k i e  n i e  p o  
s i a d a j ą  w a r t o ś c i .  (Bardzo s łu ­
szn ie! na ław ach polskich). Prawie  
miliard marek wydało państwo na to, 
aby naszej ludności uniem ożliwić na­
bywanie ziemi, z drugiej zaś strony  
żyjącej razem z nami ludności n ie ­
mieckiej przyznaje się w szelkie  k o ­
rzyści.

J e s t  to ustawiczne łamanie zasad  
konstytucyi, a nadto my jeszcze mu ii- 
m y sję przyczyniać do tego naszymi pie- 
niądzmi. W iem y, jakich środków uży­
wał rząd, aby osiągnąć z ły  cel. Ks. 
Buelow utrzymywał nawet, że jest  ż y ­
czenie korony, aby ta ustawa gwałtu  
przyszła do skutku. (Słuchajcie! słu­
chajcie! na ław ach polskich) P o s tę p o ­
wanie rządu uważamy za sprzeczne z 
konstytucyą, dlatego także uchwała  
kom isy i kolonizacyjnej je st  przeciwna  
konstytucyi. Rząd musi bez względu  
na narodow ość, wyznanie i przynależ­
n o ść  partyjną danej o sob y , chronić jej 
w łasn ość  prywatna. U staw y pow inny  
b y ć  równorzędnie stosow ane i do P o la ­
ków, którzy zaw sze spełniali sw e o b o ­
wiązki wobec państwa i przelewali k iew  
swą ua polach bitew. W yw łaszcza  się  
nas dlatego jedyn ie , że jesteśmy Pola­
kami.

Oto teraz wykracza rząd nawet  
przeciwko postanowieniu samej tej 
gwałcicie lskiej ustawy, w edług której 
w yw łaszczen ie  tylko tam m oże być  
zaotosowane, gdzie n iem ieckości grozi 
rzekome niebezpieczeństwo, gdzie za 
pom ocą zabranego kawałka ziemi m o ­
żliwe jest  zaokrąglenie niemieckiej po­
siadłości. W obecnych  w ypadkach w y ­
w łaszczenia niema m o w y  o n iebezpie­
czeństw ie dla n iem czyzny lub koniecz­
ności zaokrąglania, dobra leżą w pol­
sk ich  okolicach. W a l k a  r z ą d u  
p i z e c i w  P o l a k o m  j e s t  t c h ó r z o -  
w s t w e r n ,  o b ł u d ą .  U s t a w a  o w y ­
w ł a s z c z e n i u  j e s t  n a r z ę d z i e m  
m ę c z e ń s t w a ,  z a d a w a n e g o  s ł a b ­
s z e  m u.

Św iat cyw ilizow any jednak  potępi 
ją tak samo jak  tortury średnich w ie­
ków. H akatyzm u wywłaszczenie, nie u- 
spokoi.  B ezpieczeństw o prawne u nas  
znikło, n ienaruszalność własności prze­
stała wr Prusiech istnieć.

W a s z a  p o l i t y k a  w y w o ł a ł a  
w ś r ó d  p o l s k i e j  l u d n o ś c i  n i e ­
n a w i ś ć ,  r o z g o r y c z e n i e ,  p o g a r ­
dę .  J e s t e ś m y  2 0  m i l i o n o w y m  
n a r o d e m  z w ł a s n ą  h i  s t o r y  ą,  
k u l t u r ą ,  n i e  d a m y r  s i ę  t r a k t o ­
w a ć  j a k  h e l  o ci ,  p o d e j m u j e m y

w a l k ę  n a  ś m i e r ć  i ż y c i e .  B ó g  
j e s t  s p r a w i e d l i w y ,  a l e  n i e  r y ­
c h l i w y  i p r z y j d z i e  c z a s ,  k i e d y  
n a s z y m  k a t o m  i w r o g o m  w y ­
m i e r z y  z a p ł a t ę .  (H uczne oklaski  
z ław polskich).

Z RADY M IE JS K IE J.
1. Uchwalenie  ź ród ła  pokrycia ceny k u ­

pna za naby tą  od Chinina Si ibera realność 
na Wójtostwie.

2 . Sprawa  oddan ia  p. Teodorow iczowi i 
do wypracowania planów i kosztorysów na | 
gazownię miejską za r enę  4000 kor.

3. Budowa nowych budynków szkolnych,  j

4. Zatwierdzenie zmiany § 40. s ta tutu  
Kasy oszczędności  w sprawie pobierania 
d oda tk u  i dminiat racyjnego.

5. Wybór  5-eiu członków do Wyd -lału 
Kasy oszczędności .

0 . Wybór  koinisyi lewizyjnej  Kasy osz­
czędności .

7. P rośba Efroima 1'eibuscha na p rze­
niesienie wyszynku piwa z don.u pod lk. 
32/33.  do do mu pod lk. 37. — do zaopi- 
mowa nia.

8 . Wybór  delegatów do fundacyi  cecho­
wej 400- le tn iego jubi l euszu.

9. P rośb a  p. Józefa Za tche ra  o konce-  
syę na f . toplas t i cuin do zaopiniowania

10. Zatwierdzenie oferty A bra ham a  [Iooh- 
dorfa na najem kantyny na targowicy —  
wreszcie

11. Prośba weterynarza  miejskiego Kon- 
dyjowskiego o stabi l izacyę — oto sprawy,  
k tóre  burmis t r z mias ta  8  : noka umieścił  na 
porządku  dziennym posiedzenia Rady odby­
tej we czwar tek  7. b. m.

Niestety ten porząuet t  dzienny wyczer ­
pany nie został ,  gdyż. do go lz iny  blisko 
dziesiątej  upo ra ła  nię Ra da  m. zaledwie z 
t r zema  pierwszymi punktami .  Winę tego po­
nosi niewielka g rup ka  radnych,  k tóra  swo- 
jemi  przemowami wprost  zamęcza Radę,  
zmuszając  ją do s łuchania  swych wywodów, 
które ani t reścią,  ani logicznem zestawieniem 
myśli nikogo zainteresować nie potrafią.  Ro­
dzi )e wy soka za rozumiałość  o sobie mówców, ! 
którzy pod pozorem dok ładnego  rozpa t ry ­
wania spraw i wniosków stawianyeli  przez 
mag i s t r a t  — wprost  hamują  prawidłowy tok. 
ob rad  i zabiera ją  niepotrzebnie czas.  P rzy­
czynia się do tego również, ca łkiem niepo­
t r zebna  grzeczność pana  przewodniczącego,  
który pozwala niektórym radnym w jednej  i 
tej samej  sprawie zabierać głos po kilka 
razy,  chociaż r egulamin obrad  Rady miejskiej 

29 pozwala w j ednym przedmiocie n a j ­
wyżej dwa razy przemawiać.  Dlatego  byłoby 
rzeczą bardzo wskazaną,  aby p. przewodni  
szący tou pa ra gra f  r egulaminu ściśle s tosował .  
Przydałby  się też na posiedzeniach stenograf ,  
któryby uchwycił  i odda ł  wieniie Każde p r z e ­
mówienie radnycłi .  Wówczas uiejeden radny 
przeczytawszy dok ładn ie  to, co powiedział ,  
p rzyszed łby niezawodnie do p rzekonan ia  na 
sobie samym o prawdziwości  tego znanego 
zdania,  że częs tokroć milczenie jes t  złotem.

Posiedzenie Rady rozpoczęło się j a k  
zwykłe odczytaniem osfatniego p ro toko łu  
puczem wystąpi ł  r aduy Bezucha,  do tąd j e ­
szcze niezadowolony,  choć już  4 - t ą  klasę 
wydziałową ma, z mte rpe lacyą  do burmis t r za ,  
że jakąś  uchwałę  Rady nie dość p rędko  za ­
komunikowano Radzie szkolnej  okręgowej ,  
dowiedzia ł  się j e dn ak  od burmist rza,  będą­
cego członkiem tejże Rady,  że on sam zaraz  
na  d rugi  dzień doniós ł  o niej inspektorowi  
szkolnemu.  Szybciej  zaś  tego uczynić uia 
mógł.

Nas tępnie  uchwalono pokryć cenę k u ­
pn a  realności  nabytej  od Si ibera za 24.000 
koron potyczką ,  puczem przys tąpiono do 
d iug ie go  punk tu  porządku  dziennego miano-  
wicie do  sprawy u rządzen ia  gazowni  miej­
skiej w Sanoku.

Radny  Dr.  Ra ine r  przedstawił  w d łu ż ­
szym wywodzie korzyści ,  j akie m.eć moż.e 
miasto  z wybudowania  gazowni,  wykazał  na 
p r zyk ładach  wielu n r a s t ,  o iłe korzystmej-

szem jns t  oświetlenie gazowe od e l ekt rycz­
nego i postawi ł  wniosek magi s t r atu ,  aby za  
cenę 4000 kor. oddano  ca łą  sprawę p. T e -  
odorówiczowi celem wy p racowania  planów i 
kosztorysów.  Nie spodoba ło  się to r adny m 
Dr. Re oh o w i  i p. Bez.usze, to też po s ta -  
wili wniosek na odroczenie,  chcąc nad t ą  
sp rawą  przeprowadz ić  s tudya.  Rozwinęła się 
wskutek tego długa,  nużąca dysLusya —  
osta tecznie j ednak  wniosek mag i s t r a tu  uchwa-  

j  łono, a tymczasem pp. r adni  Reich i Bo/.u- 
j  cha mogą  się nada l  oddawać s tudyom nad  

oświet leniem miasta.
Z kolei przystąpi  nno do obrad  nad t r ze ­

cim punk tem porządku  dziennego,  a m ia n o ­
wicie nad budową nowych szkół  N t  r azie 
rozchodzi ło się o uchwalenie w zasadzie b u ­
dowy dwóch gni tchow, wygotowania w tym 
celu szkiców i p rzesłau ia  ich do Wydz ia łu  
krajowego,  aby uzyskać bezprocentowy po­
życzkę z 4 mil ionowego funduszu p r ze zn a­
czonego na budowę szkół Znali  źli się j e d u a k  
radni ,  k tórym to me wystarczało.  Chcieli  
omawiać miejsce pod budowę tych gmachów,  
osta tecznie j e d n a k  uda ło się wyt łumaczyć 
im, że na to jeszcze czas,  a i radny B e z u ­
cha wstrzymał  się tym razem z propozyeyą,  
by j e d n ą  szkołę wybudować na placu O c h r o n ­
ki, z czem niezawodnie w jirzysztości wy­
stąpi.  T o t e ż  wniosek mag i s t r a tu  m b a b i n o ,  
a z powodu spóźnionej  pory p. p rzewodni ­
czący zamkn ą ł  posiedzenie.

KOk ESPONDENCYE.
Rymanów, d m a fj/XI. 1912. 

Znowu szpiegowstwo rosyjskie. Jak
już poprzednio donosi łem,  zjawił się w Ry­
manowie przed kilku tygodniami  wędrowny 
fotogra f  inemiec,  zapowiada jąc  af iszami,  że 
przez krótki  tylko czas wykonywać będzie u  
nas zdjęcia fotograficzne po nizkich (ten i ch .

Ów fotograf,  który zyskiwał  coraz  l icz­
niejszą klientelę,  wybierał  się t a kże  w pew­
nych dniach tygodnia wraz z swym pomocni ­
kiem do bliższych i d tlszych wsi, zwłaszcza 
do górskich,  gdzie fotografował  dzieci szkol­
ne. włościan Kp.

Ponieważ pobyt  Ugo,  wbrew zapowie­
dziom przed łuża ł  się bardzo,  a wycieczki z 
ap a r a te m fotograficznym w okolicę za częs to 
się powtarzały,  przeto zwróci ł  na siebie u-  
wagę wachmist rza  żandarmeryi ,  N >gi

No doniesienie owego wachmist rza p rzy­
szedł  z generalnego  sz tabu rozkaz p rzys resz -  
towania fotografa i p rzeprowadzen ia  u mego 
rewizyi, k tóra prócz rozmai tych  szczegółów 
t r zymanych  przez władze sądowe w t a jemni­
cy, wydała nas tępujący rez u l t a t :

Tajemniczy  f i togn.f ,  niejaki  B e rn a r d  
Richter ,  poddany niemiecki z (Jh u lo t t t  nbury u  
był szpiegiem rosyjskim i ja.-.o taki  dokony­
wał podczas wycieczek na wieś zdjęcia foto­
graficzne z całego pasu dukielskiego po­
cząwszy od granicy węgierskiej  w okol icach 
Dukli  i Żmigrodu,  aż po Rymanów,  f  >togra- 
fując mosty,  gościńce,  drogi,  ś leżki, p a g ó r ­
ki, znaczniejsze budynki ,  j ako  to:  kościoły,  
cerkwie,  szkoły,  browary,  t a r t ak i  i t. p.

Na  podstawie korespondencyi  p rzekona­
no się, że zeszłego tygodnia spotka ł  się w 
okolicy Żmigrodu  z pewną kobietą,  M a r t ą  
Klein,  k fóra  ode br a ł a  od mego ma te ry a ł y  
do d d s z e g o  użytku,  poczem w liście n a d a ­
nym w Chrzanowie,  za leca ła  mu ost rożność.

Richtera  . j ego pomocnika J a k ó b a  Wei-  
se ra  osadzono najpierw w tute jszych a r e s z ­
t ach.  potem zaś odstawiono ich do więzieniu 
sądu  obwodowego w Sanoku,  a ma te rya ły  
dowodowe do t amtejszej  p rokura to ry i  p a ń ­
stwa.

Od Administracyi.
P. T. prenumeratorów upraszamy o wy­
równańto zaległej pi z ed płaty, którą aiśett 
molna w kramie T. S. L., gdzie wydaj* 
się pokwitowanie na zapłaconą prenume­

raty
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K R O N I K A .
Doroczna wieczornica Kościuszkowska

odbędz ie się w sanockim Sokole w sobotę 
dn ia  16. l is topada b. r.

Na  p rogram wieczornicy złoży się słowo 
wstępne.  prnduk< ye chóru snkoletro i orkie­
stry sokolej pod ar tys tycznem kierownictwem 
p n f .  Supińskiego,  d tk hu u a cy e  i ćwiczenia 
gimnastyczne wykonane przez panie.

Wstęp  na wieczorni* ę dozwolony tylko 
członkom Sokoła,  ich rodzinom 1 wprowa­
dzonym przez ezł mków Sokoła gościom. 
Dla członków Sokoła obowiązujący uroczysty 
st rój  sokoli.

Dyspenza od postu na wieczór pore- 
zurekcyi. Ks. k u  d y m i  Nigl .  a rcybi skup 
wiedeński,  zwrócił  sie do Rzymu z prośby o 
dyspenzę na wieczór  wielkiej soboty,  pod a­
jąc j i k o  powoi ,  że po r e z u r e k i j i  wierni u- 
waż.ają wielki post  za skon* zouy. 10  sierjmia 
b. r udziel i ła Kmigregacya Soboru tej dy- 
spenzy d la  wied ńskiej prowi cy i  kościelnej,  
d'* której  należy t akże  G. l icyn.  Będziemy 
więc mogli na tychmiast  po uroczystości  re.  
zurekcyjucj  s iadać do święconego.

jak długo urzędował  będzie j e szcze  p 
Mochnacki  n'a s tanowisku dyrek to ra  szkoły 
wydziałowej  w Sano ku?

Pozos tawame na kieruj  jeem stanowisku 
tak zdyskredytowanego  człowieka obniża po­
wagę szkoły i należało ju zy puszczać,  że Iła- 
da  szkolna krajowa uzna za stosowne jirze- 
niesieuie tego męża w  .zas łużony* s tan s j j o -  

czynku.  Tymczasem ani s ł ye h łć  o tein.
Z okazyi j iowołania Dra Asehkenazego 

do juezydyum miasta Lwowa jusał  „Herold*,  
że p. Asi kkeUa 7,j je.st najwyżs/.yui cz łowie ­
kiem we Lwowie,  bo ma . . .plecy4’ w namies t ­
nictwie,  a  nogi na Zerwani  :y

1‘. Mochnacki  pobił r ekord D raAschk e-  
nazego i j e s t  najwyższym człowiekiem w
G.Ticyi, zdaje się bowiem, że , .p l e c y  ma tak 
jak Dr. Asci ikenazy w namiestnictwie,  ale za 
to nogi aż w Sanoku

Teatr promier, który zapisał  się t ak
mile w j)amlęci Saiioczau jirz.edstawieniem 
sztuki  NikoroHicza . W  gołębniku*,  wystawi 
lu t ro  j e dną  z najnowszych sztuk Gabryeh  
Zapolskiej  pod t y t :  .N erw ow a awantura* .  
Sz tuka  t a  osnuta  i.a senzucy nem tle s tosun­
ków w kasynie w Monte Cario,  wystawiana 
je s t  ■ becnie przez ten wzorowy t e . t r  z ol- 
brżymieni  j iowudzeMem w w ęks/.ych mias­
t ach  G ib.yi  wobec przepełniony cb wszędzie 
po brzegi sal.  Sztukę wyreżyse rowała  sam a  
autorka ,  k tóra  była również znakomi tą  a k ­
torką.

T. S. L. a Teatr premier. Dowiadu­
jemy się z Przemyśla,  że d y r e k c ja  . T e a t r u  
l i remier* od s tąp i ł a  cały dochód (nie l icząc 
nawet  kosztów druku)  ze sprzedaży p rogra  
mów w czasie swoich przedstawień oa r zecz 
t amte j szego  Koła T. S. L. liu. H.  S ienk ie ­
wicza.

To prawdziwie obywatelskie postąpienie 
D , r ek c y i  . T e a t r u  p ienn er*  zas ługu je  w całej  
pe łn i  na publ iczne uznanie,  k torego niniej- 
szem jes te śmy wyrazem.

Przy tej sposobiłoś,  i pozwalamy sobie 
przypomnieć Szanownej  Dyrekcyi . T e a t r u  p r e ­
mier*,  że i w Sanoku  is tniej e Koło T. S. L.,  
a  Koło bardzo biedne,  k tó re niedługo nie 
będz ie  mia ło za co wyżywić swych wycho­
wanków w bursie  im Tadeusza  Kościuszki.

Zmiana wł&unosci. Apteka pod . O p a ­
t r znośc ią  Boską* p. P. Wąsowicza przeszła 
na własność p- H. E i senbacba .  Sympatyczny 
i ruchl iwy nowy właściciel,  jak się spodz ie­
wać należy,  zadowoli  w z u p e ł u o ś n  wszelkie 
po t rzeby publiczności .

Dochodzą na# zażalenia na  uiet&itow- 
- nft i n iegrzeczne t r ak towan ie  iu te r e je n to n  
ze st rony p. L., LaSyera f rach towego przy 
tu te jszym magazyn ie  kolejowym. Pan ie  ka- 
sye rze —  w imieniu Publiczuości  p rzypo­
mina my P a n u  zasadę,  że nie nas dla tuba-  
k ie ry  —  ale t a bak ic ra  dla nosa!

Złapano złodziej!, którzy od dłuższego 
,uż czaku dobieral i  się do  kasy l ekarza  Dra  
Herziga.  d ą  to dwie p a r n e m u : A n d r o n t  Kiry-

łyszyn, có ik a  służącej  Dra Herziga i Rotliów na 
có rka  właściciela kamienicy,  w której  mieszka 
p. Dr.  Herzig.

Przed kilku miesiącami  zginął  Drowi 
Herzigowi klncz od kmsy t. zw. . s t ee be r *  i 
od tego crasu zaczęły mu ginąć z kasy 
znaczniejsze nieraz kwoty.  Podej rzen ia  zwra­
cały się w różnych k.eruukai  h, r az  nawet 
jirzyiiresztow ano s łużącą z tej kamienicy,  
wypuszczono j ą  j e d n ak  dla b raku dowodu 
winy po 4-iniesięczi iem więzieniu śiedczein,  
złodzieja j ednak  j*k  nie było, t ak  nie było, 
a -p ien iądze  ginęły dalej.

We wtorek ubiegły spos t rzeg ł  Dr. Herzig 
znowu bruk 1 2 0  ko r  , a już  we ś rodę miał  
znany ze swej energi i  i sp rylu  s i e rżan t  po- 
licyi nnejsk ej p. Guzik w l ę kach  złodzieji ,  
tj io raz* m prawdziwych.

Dokonana u Kfiyły szy nównej i Kothównej  
r ewi/ya  da ła  nadspodz iewane  rezul taty,  ho 
u j ednej  znaleziono ca łą  skradz ioną  Drowi 
Herzigowi kwotę 120 koron,  a u drugiej  
klucz od kr.sy. Śledztwo policyjne wykryło,  
że s p r j t u e  panienki  ukrad łszy pozostawiony 
przez Dra Herziga na biurku klucz od kasy, 
jirzychodziły do mego co pewien czas zawsze 
razem z prośbą o poradę lekarską.  Podczas 
gdy Di Herzig  konsul tował  j e d n ą  . p a c j e n tk ę * ,  
d ruga  zupełnie  S|iokojnie o twie ra ła  w drugim 
pokoju kasę l zab ie ra ła  j i iemądze j ak  Swoje.

Obie .p acyen tk r*  p- Dr.  Herziga  zna j­
du ją  się od czwar tku  w więzieniu ś ledczem,  
gdzie rozparniętywują smutny ko in . c  weso­
łego jirzedsięwzięcia.

Wyjaśnienie. Wobe c  k rążących w mie­
ście pogłosek,  jakoby aresztowana jiod z a ­
rzutem kradzieży Aiidruiia Kiryłys/.yn była 
uczei i irą j i rywatnego senunaryuui ,  prosi  nas 
Dyrekeya tego za k ładu  naukowego o zazna­
czenie,  że Kiryłyszynówna p rzes ta ł a  być 
jeszcze juz.ed dwoma laty uczenicą p rywat ­
nego seminaryuui .  że nauki  w zakładzie tym 
me  ukończyła i że ze względu na jej rioto- 
ryjne złe prowadzenie się, odmówiono jej 
jirzyjęcia do semuiaryum,  gdy się w bieżą­
cym roku szkolnym o przyjęcie to s t a ra ł a .

Defraudacya i ucieczka poertmistrza.
Donoszą nam z Bukowska,  że przejirowad/.one 
w osta tn ich dniach  jirzez komisarza  dyrekcyi 
pocz t  i tegrafów we Lwowie szkou trum ta m ­
tejszego u rzędu pocztowego wykryło brak 
przeszło 2600 kor.  w kasie.  Def raudacyi  do- 
puści ł  się j iucztmistrz Ignacy Adam,  który 
zbiegł  w niewiadomym kierunku.  Wysłane te- 
leg ra ncz me  listy glinie ze me odniosły dotąd 
skutku.  Ź o r a  Adama doko na ł a  z rozjiaczy 
zamachu  samobójczego.

Sądowe aeponowanie pieniędzy przez
osoby prywatno me należy w Sanoku do 
rzeczy łatwy* n. Bez polecenia sądowego 
Urz ąd  podatkowy a m  gotuwki,  ani  efektów 
wprost  od st rony me przyjmie do depozytu,  
s t rona za tem l in  z p rzygotowanem podaniem 
wyszukać urzędnika,  który zaciąga sjirawę 
do osobnej księgi tzw. depozytowej ,  jio* zem 
odsyła ową księgę woźnym,, k tóremu towa­
rzyszy strona,  do urzędu j iudatkowego.  Tu 
j e d na k  są t rudności ,  bo albo me  ma woźne­
go, który by jioszedł ze s t roną  do Urzędu 
podatkowego,  albo też nie lim księgi dejio- 
zytowej,  bo ta  pozos ta ł a  przy poprzedniej  
dopozycyi w Urzędz ie  podatkowym.  Nadto  nie 
w każdej  godzinie urzędowej  zgodzi się 
urzędnik nu wiś l an ie  woźnego do Urzędu 
podatkowego.  Stą. l to  st racić t r ze b a  niekiedy 
dui kilka,  zamui  wreszcie uskuteczni  się z łoże­
nie do depozytu.  Ten j edn ak  ociężały p roce ­
der  na raz ić  może s t ronę na znaczone straty,  
gdyż w rozumieniu ustawy złożenie do d e ­
pozytu równa się zapłacie ,  za p ła ta  zaś mo­
że być terminową,  a  nie dot rzymanie  t e rm i ­
nu  w zapłacie  pociąga szkodliwe skutki  dla 
Zobowiązanego.

Lejnej  było dawniej ,  bo s t rona  z podamem 
szła wpros t  po Urzędu podatkowego,  sk ła ­
da ła  pieniądze,  Urząd podatkowy po twie rdzał  
to  na podaniu.  Ltore nas tępnie s t rona  o d d a ­
wała do Sądu.

Hyglóna a wędliny, w mieście uaszem 
panuje wst rę tny zwyczaj,  że osoby sp r z e d a ­
jące wędliny,  u k ła d a j ą  r ękami  pokrajane  
produkty.  Jeżel i  się zważy,  że t e  same ręce 
n ieustannie przy jmują i wydają b rudne  pie­
niądze,  chwytają chus tkę od nosa i sp e ł n ia ­
j ą  inne czynności  —  nie zawsze przyczynia­
j ące  się do oczyszczenia palców, to dziwić 
się t r zeba,  że nasze władze sa n i t a rne  nie

wglądną w to  i nie za rządzą,  aby przy sp ize -  
daży wędlin,  k tórych  przecież nie moż na  
op łukać  t ak  j a k  owoców, posługiwano się  
tylko widelcami —  j a k  to j e s t  j uż  wszędzie 
w Europ ie .  W tutejszych wędl iniarniach u w a ­
ża się tego rodzaju żądan ie  za dziwactwo i 
niegrzecznuść.

Wojna a perfjmy. Ja k o  bezj iośrednie 
nas tępstwo mobi l izacj i  jiaństw ba łkańskich 
wymieniały pisma handlowe  nagłe,  mezwy 
kłe j iodrożeme pei fum. Bułgary a bowiem je s t  
g łówną dos tawczymę olejku różanego,  n ie ­
zbędnego dla f ab rykac j i  wykwintnych pa- 
chnuleł .  Pokrywa ona 9/ 10 ogólnego zajio- 
t r ze bow am a olejku. Pola lożaiie. w Bułga ry i  
uprawia ją  wieśuiacy u stóp l a r .  ba łkańsk ich ;  
zbiory odbywają się z końcem wiosny. Na 
uzyskanie j edneg o  l i t ra olejku pot rzebu 4000 
ki logramów kwiecia Żniwo róż w Bułgaryi  
przynosi  rocznie około 13 milionów k i logra­
mów róż. z k tórych o trzymuje  się w  des ty-  
lacyi 3000 ki logramów c e n m g o  olejku. S to ­
sunkowo ma ła  wydatnuść zbiorów tlómaczjr  
się tern, że j edynie  des tylacya w K izanbku 
odbywa się jirzy użyciu nowoczesnych maszyn,  
wszędzie gdzie.ndziej  p raktykowany j e s t  stary,  
dość prymitywny sposób,  który nie pozwala 
wyzyskać zawartości  aromatycznej  róż w c a ­
łej pełni.  Z f abryk bułga rskich des ty la t  p rze ­
chodzi na t a rg  w Konstanty no|>olu. Usi łowa­
nia kupców i przemysłowców europej skich ,  
by hande l  olejku różanego uniezależnić od 
Ba lkunu,  ojne ra jąc  go nu produkcyi  róż,  
uprawianych we Francyi ,  Niemczech i p o ł u ­
dniowej Austral i i ,  okazały się bezskuteczne.  
Materyał ,  uzyskany w des t y la mia ch  eu ro ­
pejskich,  nie wytrzymał  konkurencyi  z olej­
kiem bułga rskim.  Z chwilą rozpoczęcia wojny 
na bałkan ie  ceny olejku podskoczyły do nie­
p rawdopodobnej  wysoi.oś l. U m j a  olejku 
( f j  fun ta j ,  za k tó rą niedawno jeszcze  p ła ­
cono 14 marek,  obecnie kosztuje już &0 
marek  i z każdym dniem ceny idą  dalej  w 
górę.

Koszta wojenne kampanii moskalotH-
Skiej .  Kampania  dwu odłamów moskalofi l-  
ss i ch po procesie dr.  Dudy kiov ic/,a z ks. 
Dawydiakiem mia ła  koniec w rozji rawie są ­
dowej.  w której  zasądzeni  zostal i  i "go z w o ­
lennicy i „obrońcy*,  d r  Hryniewiecki,  Szust ,  
Kisielewski,  Kindyj i Geciow r a  ka rę  a resz tu  
z częściową zamianą  na grzywnę za obrazę  
czci ks. Dawydiaka,  głównego sprawcy k o m -  
promitacyi  wodza jiartyi gal icyjskich „inst in-  
noruskich*.  Obecnie spraw”  tę niepomyślnie 
dla  zasądzonych rozs t r zygną ł  os ta tecznie 
t rybu na ł  kasacyjny.  Z tego ty tułu  organ  p a r ­
tyjny zasądzonych  „Pr ika r j ia t ska ja  Ruś* czyni 
obliczenia „kosztow wojenny h “, k tóre bez 
wliczenia kosztów postęjio Wania sądowego,  
do tychczas  nie usta lonych (irzcz sąd,  j i rzed-  
st awiają się cyfiowo j ako  72 dni a resz tu  i 
23 000 kor. w monecie brzęczącej .

Ile to wyniesie un r u b l e ?
Konkurs. Wydział  centralny Towar zy­

stwa wzajemnej  pomocy i ękodz ie lmków i 
przemysłowców „Rodz ina41 ogłasza imt iejszem 
konkurs  celem rozdzielania datków na cele 
naukowe dla dzieci członków rzeczywistych.

Uczniowie r ękodzieł ,  przemysłu i hand l u  
ma ją  pierwszeństwo j.rzed innymi.

Podan ia  należycie uzasadnione,  bez  
s templa ,  wnosić należy tylko za p oś r ed n i c ­
twem właściwego oddzia łu  do Wydz ia łu c e n ­
tralnego,  najpóźniej  do 30. l is topada 1912.

Pod an ia  wniesione po tym terminie me 
będą uwzględnione.

Odpowiedzialny redaktor: Michał Pollak.

Nakładem Kramu T. S. L.
Wyszła

=  serya kolorowanych pocztówek s
przedstawiających

WIDOKI SANOKA
nowe, artystyczne zdjęcia . - U

— bardzo starannie wykonane.
Pocztówki w cenie po 6 groszy za sztukf

do nabycia tylko

w  K r a m ie  T . S . L .
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Przez Wys. c. k. Namiestnictwo koncesyonowane

BIURO PODRÓŻY
( d a w n ie j  J a d w i g a  K i e s z k o w s k a )

ZYGMUNT KIESZKOWSKI
zastępca „Linii Hamburg - Ameryka11 dla 

Galicyi Zachodniej
= 3—  S A N O K  ™ = r

n a p r z e c i w k o  S t a c y i  k o h j o w e j .

Sprzedaż k a n  okrętowych do Ameryki 
oraz b ilttow  kolt-jow vcli do Hamburga,  
jakoteź do wszystkich miejscowości  

w Ameryce.
Jtantor wgmiang pitnî dzg amcrgkańskich

OGŁOSZENIE!
Gmina miasta Sanoka ma do sprzedania 

po cenach bardzo umiarkowanych

parcele budowlane na „3Afójtostwie“
P la n  p a r c e la c y jn y  m o ż n a  p r z e g lą d n ą ć  w m iejsk im  U r z ę ­

d z ie  b u d o w n ic tw a .
F e lik s  G iela

b ur m is t r z .

Rueh pociągów kolejowych od 1. maja 1912.

P r z y j a z d :
Staeya Sanok.  Przyst .  Posada sanocka.

O d j a z d :
Staeya Sanok.  Przyst .  Posada sanocka

4-08 ze Lwowa,  Przemyśla 4-15 2 13j do Sambora ,  Lwowa —
7-26 z Zagórza ,  Mezó-Laborcz — 4 -1 2 do Ja s ł a ,  Rzeszowa, 4 - i«
8 -2 0 .  J a s ł a ,  Rzeszowa.  Krakowa 8  16 7-36 do Zagórza —

1024 ze Lwowa,  P rzemyśla 10-29 8 2 4 do Przemyśla.  Lwowa 8-17
|-33 z Zagórza  (szkolny) — 9.51 do Zagórza .  Mezó-Laborcz —

2-29 z Ja s ł a ,  Rzeszowa,  Krhkowa 2'24 10-26 do Jasł . i ,  Rzeszowa,  Krakowa 10-30

2-33 ze Lwowa,  Przemyśla 2-38 1 43 do Zagórza (szkolny) —
5-43 z Zagórza 5-50 2'34 do Przemyśla,  Lwowa 2-25

7-30 z J a s ł a ,  N. Sącza 7-25 2*35 do Jas ł a ,  Tarnowa 2-39

8*25 ze Lwowa,  Przemyśla,  Sambora — 5-46 do Ja s ł a ,  Rzeszowa 5-61

10-48 z Krakowa,  Ja s ł a ,  Rzeszowa 10-43 7-35 do Zagórza ,  P rzemyśla 7 ‘26

10-31 ze Lwowa. Przemyśla — 8'46 do Zagórza —

10-52 do Przemyśla,  Lwowa 1044

I J C Y T A C Y A  
O F E R T O W A !  

Komitet Szpitala powszechn.
w S a n o k u

ogłasza niniejszem

L I CY TA CY Ę  OFERTOWI
na dostawy dla szpitala na r. 1913.
z terminem do wnoszenia ofert 
do lb. listopada b. r. włącznie.

BliŻBzych wiadomości udzieli 
Dyrei  cya Szpitala w godzinach 
urzędowych.

W  Sanoku, 1. listopada 1912.

L. cz.E. 2981/12.

Edykt licytacyjny.
Dnia 28. listopada 1912. o godzinie II. 

przed południem odbędz ie  się w sądzie ni 
żej wymienionym w biurze  Nr.  8 . l ioytacya 
realności  obj.  whl. 185. ks. gr.  cm. kat .  Po­
sad a  ol rhowska,  wraz z przynależnościami  
składa jącemi  się i opisanemi w ts. protokole 
z dnia 24. s i e ipn ia  1912. E.  1 2 .

N ie ruchomość  powyższa wystawionh na 
l icytacyę j e s t  oceniona n a  3330 K. z u t r zy ­
maniem dożywocia na rzecz  Maryi  Kluska

Najniższa cena wynosi 2043 K. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd  powiatowy Oddział  IY.

Sanok,  dn ia  5. paźdz i e rn ik a  1912

Sdykt licytacyjni}.
Dnia 20. listopada 1912. o godzinie II. 

przed południem odbędz ie  się w 41 e n i­
żej wymienionym w biurze Nr 8 . w Sejmiku 
l icytarya 1/7 części realności  Iwb. >'7. ks. 
Kr gm. kut.  Posada ol ihowska .  sk ładujące j  
się z pb. 100 i pgr. 340, 339/1 i 1289/2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na  
l i cytację  j e s t  ocenioną na 300 K.

Najniższa cena wynosi  200 K., poniżej 
tej  ceny sp rzedaż  nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy Oddział  IV.
Sanok,  d m ą  8 . października 1912.

JVC i l i o n ij
u ż y w a j ą  na

Kaszel
chrypkę, katar, zaflegmienie, grypę 

i koklusz

K  A  I S  G  R  A
K A R M E L K I P IE R S IO W E
RUI!) n*t*rSal<i'* nwierz. świadectw od lekarsg DllłU i gŝ b pryw. poręczają pewng sknttk
Specyalnie przyjemne :------- = :

.. - i smaczne cukierki.
Pakiety po 20 i 40 h., pudełka po 60 h.

do nabycia n :
Mar.  R a w s k i e g o ,  a p t e k a  w S a n o k u  
H.  E i s e n b a c l i a ,  „ „ „
J .  H y d z i k a ,  d r o g u e r y a  |  „
H . E p s t e i n a , h a n d e l  del ikat . .  ., „
F .  G e r ż a b k a ,  a p t e k a  w B u k o w s k u .
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mmmmmm®
Na rok 1913. 

ma do oddania
Zarząd garnizonowy

artykułów spożywczych
_  w  Sanoku
Q dostawę mięsa w o ło ­

wego i wieprzowego
^  oraz i w iktuałów .

Bliższe informncye można wyczy­
tać w ogłoszeniach na Magistracie.
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S ta ły  T e a t r  elektryczny
W S A N O K U .

na 3. b. m.
1. Zapis cioci Hani (wesoła farsa),
2. Dr. Gar el Hama, zbrodniarz turecki (Benza- 

cyjny dramat  w dwu aktach). Film 950 m, dl.,
3. Rozumne małżeństwo (niezr<5wnanakomedva 

w dwu aktach).  Film 650 m. długi,
4. Przegląd tygodniowy — Ostatnie nowości  * 

całego świata,  z dziedziny 6pori,u, mody, w y ­
padków bieżących, poli tyoznych i innych 
aktualnych zdjęć. _______________

CENY MIEJSC: I. miejsce 1 kor., II. miejsce
80 hal., III. miejsca BO hal., D laP .  P. S tudentćw
Wojska i dzieoi ceny miejsc na  popołudniowe 

przedstawienie zniżone.

Bilety wcześniej do nabycia w Kramie TSL. 

Początek przedstawień o 37j, 6 ■ 8. wiecz.

Wydawca: Spółka wydawnicza. Drukiem Franciszka Pa ta ły  w Sanoku.


